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Wojska nasze postępują wszędzie naprzód! 


Akcya w Galicyi wschodniej rozwija sie pomyślnie. — Na 
południe od Łucka osiągnieio linie S.yru. 
Warszawa (PAT), Komunikat sztabu generalnego. z dnia 18 maja: | 
Front galicyjski: fikcya nasza w Galicyi wschodniej rozwija 
Się w dalszym cągu pomyślnie. 
+ Front wołyński: Na całym froncie na południe od Łucka do- 
tariiśmy do Styru. 
Front litewsko-białoruski. Bez zmiany. 
Zastępca sztabu generalnego: Haller, pułkownik. 


Amia muisha w drodze na Budapesti. 


Paryż, 18 maja. | 

Paryski dziennik „Journal des Debats* pisze: ru, m 

„Wskutek żądania zawieszenia broni, wystosowanego do koalicyi przez węgierski 
rząd sowietów, wojska rumuńskie zatrzymały się dnia 3 maja na prawym brzegu Cisy. 
Był to jednak tylko manewr Beli Kuna, który chciał tylko doczekać się nagłego ataku 
olszewików rosyjskich, którzy dwa dni przedtem wysłali ultimatum do Rumunii. W isto- 
Cie też ze strony rosyjskiej zaatakowano Rumunów dnia 5 maja nad Dniestrem. Po tem 
Wydarzeniu Bela Kun odrzucił propozycyę koalicyi. W następstwie dnia 7 maja armia 
tumuńska otrzymała rozkaz prowadzenia dalej swojego marszu na Bu- 
dapeszt. 


Doniosłe zmiany w traktacie pokojowym. 


Paryż. (Tel. wł.) Clemenceau wręczył niemiec- 
ej delegacyi kilka nowych poprawek. traktatu 
Bokojowego, które sprowadzają kilka znacznych 
mian niektórych punktów. "PR 

Szósty punkt trzeciej części postanowień poli 
tycznych, w nowem opracowaniu brzmi: w 

„Niemcy bezwzględnie uznają niepodległość 

Ustryi w tych granicach, jakie jej wyznaczy 
faktat pokojowy, zawarty między Austryą a 
"tenta i zaprzyjaźnionymi państwami. Niem 
CY uznają, że niepodległość Austryi nie może 


nowej redakcyi opiewa: 

„Niemcy uznają wieczną i nie ulegającą zmia- 
nom niepodległość wszystkich terytoryów, pod- 
ległych w dn. 1 sierpnia 1914 r. berłu b. car- 
stwa rosyjskiego, dalej zanulowanie traktatów 
bizeskich, jak rownież wszystkich układów za- 
wartych z rządem bolszewickim w Rosyi." 

Nowy ten punkt różni się od pierwotnego tre 
cią zdania ostatniego. Mianowicie według pier 
wszej redakcyi Niemcy zrzekając się wszelkich: 
układów z rządami lub grupami politycznymi 
èc zmianie, z wyjątkiem uchwały w tym kie- Rosyi -- podczas wedle drugiej Niemcy wyra- 
ku rady Ligi narodów“. i źnie muszą Się zrzec układów z rządem holsze- 
Druga zmiana dotyczy punktu 14. Punkt ten ! wickim. 


Rada pięciu uchwali dziś odpowiedź na 
pruskie „protesty“. 


O granice serbsko-buisarskie, 


topiero jutro. Rada czterech ustali jutro cstaie- 
Ra osnowę odpowieizi na protest Brockdorffa 
tzaua przeciw obsadzeniu lewego brzegu 


Rag 


t i Zagłębia Saary. Pięciu ministrów spraw 

Niemcy podpiszą pokój w ciągu tygodnia? 

Paryż (PAT) dnia 18 maja. Agencya Havasa | Austrya za koncesye gospodarcze 
| 


ù 

Mosi; „Chicago Tribune“ donosi, że w kołach > 6 ń 3 

bnajęrencyi pokojowej panuje optymizm. Przy- | nie połączy się z Niemcami. 
Paryż (tel. wł.). Wedle pogłosek, krążących w 


u ają, że Niemcy podpiszą warunki przed 
przyszłego tygodnia. Niemcy mieli PAEJOItycznych, prie podies chę, aai 
austryackiej, kanclerz dr. Renner oświadczył, 


3 do poznania możliwość takiej swej decyzyi. 
deleg, Pismo donosi, że Wilson przyjął wczoraj że Aira dGłosi swą Din i osei Mie pól: 
czy się z Niemcami, jeżeli ententa przyzna Au- 


tów różnych "małych narodów. 
stryi pewne doniosie koncesye gospodarcze. 


Pok 
Więczenie pen moenictw de.egatów 


i punktach, odnoszących się do sprostowania gra- 
nicy serksko-buigarskiej, nznano stanowisko 
! Serbów. 


pa 


ój nie będzie złagodzonym. 


(tel. wt.). „Morningpost* donosi z Pa- 


polany nygdai rada sateroch Ki Ag M h ` i A 
elegacyi niemieckiej, dotyczącemi u- p i P I h 
Waa granic dawnej Rzeszy niemieckiej. l ll; Tya GKI NA KENgIAS N AHH l a Er 


ROA le wiadomości, udzielonych dziennika- 
Nią wię erykańskim przez Lansinga, entent2 ; 
żadnej podstawy do jakichkolwiek 
W uchwałach pokojowych. 


Paryż (PAT) dnia 18 maja. Havas. Dzienniki 
donoszą, że wręczenie pelnomosnietw delegatów 
austryac”ich odkędzie się brwdopodobnie w po- 
niedziałek. 


Koalicya zawrze pokój z Bułgaryą 
po podpisaniu traktatu przez Niem- 
cy i Austryę. 

Paryż, 18 maja (PAT). Agencya Havasa dono- 
si: „Daily Mail“ donosi i to jak zapewnia z do- 
brego źródła, że delegaci pokojowi bułgarscy bę- 
dą powołani do Salonik, ale dopiero po podpi- 
Saniu układów pokojowych z Niemcami i Au- 


stryą. 
-— 4 — 


Lenin I Gziczerin w obronie Niemiec, 


Kraków, 18 maja. 

(P.) W Moskwie odbyło się posiedzenie rządu 
sowietów, na którem Lenin wypowiedział mo- 
wę w obronie Niemiec. Traktat wersalski nazwał 
narzędziem mordu w ręku kapitalistów koali- 
cyjnych i oświadczył, że Rosya stoi dla Niemców 
otworem. Potęga ententy — mówił — może być 
złamana tylko przez potęgę bolszewicką. Narody 
rozstrzygną, czy chcą być niewolnikami kapita- 
lizmu, czy też wołnymi ludźmi. 

Cziczerin wystosował do narodu niemieckiego 
radioteliegram, w którym pracującym masom 
przesyła pozdrowienia, wyraża im współczucie 
z powodu mordu, jakiego koałicya na nich się 
dopuszcza, pozbawiając ich traktatem wersal- 
skim wielkich skarbów naturalnych i odrywająe 
od Niemiec obszary, zamieszkałó przez ludność 
rdzennie niemiecką. Wkońcu zapowiada rychłą 
pomoc Rosyi i wyzwolenie Niemiec. 


Strajk w Ostrawskim rewirze 
węglowym zakończył się fiaskiem. 


Morawska Ostrawa (telegram własny Biure 
prasowego): 

Strajk w rewirze węglowym Ostrawskim, wy- 
wałany przez bolszewickie żywioły czeskie, za- 
kończył się fiaskiem dla robotników. Żądanege 
dodatku drożyżnianego na ubranie im nie przy- 
znano, a w sobotę przywrócono dawny 8-godzin- 
ny dzień pracy, przyznając robotnikom jedynie 
6 kor. 40 hal. za nadliczbowę 2 godziny pracy. 
Wśród górników, nad którymi przywódcy stra- 
cili zupełnie władzę, panuje wielkie rozgorycze- 
nie, Odgrażają się oni, że jeżeli do dnia 22 b. m. 


„nie będzie im przyznany dodatek ubraniowy, 


| 


Paryż (PAT) dnio. 18 maja. Havas donosi: U- zagranicznych przyjęio sprawozdanie komisyi 
8 lono zasadę, że traktat pokojowy będzie ogło- | dla spraw granic Renu. 
zony, ale sposób ogłoszenia rozważany będzie ` „Matin* donosi, że w prawie wszystkich 


| 


wstrzymają ponownie pracę i zmuszą do atraj- 
ku całe zagłębie węglowe. Zresztą kwestya do- 
datku jest tu tylko pretekstem, właściwym po- 
wodem zaś fermentu jest niezadowolenie robo- 
tników z kapitalistycznego rządu czeskiego. 


pułkownik: Coulson odwołany 2 Cieszyna do Pragi 


Cieszyn (telegram własny Biura prasowego): 
Pułkownik angielski, Bazyli Coulson, dctych- 
czasowy przewodniczący misyi koalicyjnej w 
Cieszynie, odjechał stąd dzisiaj do Pragi, dokąd 
został powołany na stanowisko attache przy 
tamtejszej ambasadzie angielskiej. 
——D0—— 


Czesi za każdą cenęchcą zatrzymać 
zagłębie węgiowe. 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego). 


Praga, 19 maja. 
„Vemkow” zamieszcza «wiykuł o księstwie 
Cieszyńskiem, polemizujący z żądaniami pol- 
skiemi, a w szczególności z uzasadnieniem pol- 
skich aspiracyi, kładąc przytem nacisk na kwe- 
stye węyglową. Specyalnie dziś potrzebuja Czesi 
dużo węgla dla swoich kolei na Słowączyźnie. 
Zdaniem Venkowa, dostawa węgła dla Polski 
z zagłębia Ostrawsko-karwińskiego powinna 
być wsirzymaną. Co do przyszłości księstwa. 
Cieszyńskiego powiada Venkow, że za Czecha- 
mi przemawiają nie tylko względy prawno pań- 
stwowe, lecz także powody ekonomiczne. Po- 
siąadanie Śląska jest dla Czechostowaków cou- 
ditio sine gua noun dla dalszego istnienia, 
Venkow apeluje do Polaków, «hy ustąpili w 
tej sprawie. Z calego artykułu Veukowa prze- 


bija się jednak między werszami projekt ewen- 
tnalnego oddanie Polakom ne wypadek deh 
nieustępliwero stanowiska, Gleszyna, a zacho- 
wania za każdą ceuo zegłebia węgiowego, By- 
loby nieszczęściem. pisze Vallkow, gdyby W go- 
danie odrodzenia się obu sąsiadów polać się 
miała bratnia krew. 

Za pokojowem zalażwieniem sporu o Cieszyn 
przemawia, zdaniem Venkowa, uie tylko głos 
serca, ale także i głos rozsądku, gdyż dla zabez 
pieczenia. czeskiej przyszłości potrzebna. jest 
dla Czechów przyjaźń Polaków, podanie jak 
Polacy potezepują. Czechow. 


Linia domarkanina ugchodniej:Słowaczyzn. 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego''). 

Praga, 19 maja. 
Biuro prasowe czeskiego ministerstwa. wojny 
donosi, że konferencya paryska zatwierdziłą li- 
mię demarkacyjną wschodniej Słowaczyzny, 
umówioną przez czeskiego i ramuńskiego ko- 
móandantn wojskowego. Prowizoryczną granicę 
między republiką czesko-slowacka a Rumunią 
tworzy bieg rzeki Cisy, linie. między miastami 


Tokaj a Czap, przehiegającu eziery kilometry i 


na południe od linii kolejowej Marmarosz Szi- 
get Czap. Miasto Marmarosz Sziget należeć 
będzie do Rumunii. Od Marmarosz Sziget prze- 
biega linia demarkacyjna 4 kim na zachód od 
tinii Marmarosz Sziget przełęcz Jabłonkowską. 
Cuu = PE A RE OCWAWOK RORY D CA WRNRNK. 


ról belgijski acai sie samolotem o Anglii 


Warszawa (PAT). Radiotelegram siacyi war- 
swawekiej z Brukseli: (Brak psezątku). Król po 
konferencyi z prezesem: minisirów udał się sm 
molotem do Anglii. 


Pierwszy Polak otrzymał na ziemi 
polskiej francuską iegię honorową. 


Lublin (PAT) dnia 18 maja. Podczas parady 


wojskowej po nabożeństwie w katedrze, generał , 


Voulilamin dekorował imieniem prezydenta 
Francyi, porucznika Jana Sobańskiego, pierw- 
szego Polaka na ziemi polskiej, legią honorową. 
Przemówił piękńie genezai Haller, wspominając 
męstwo Bajończyków, do których porucznik So- 
bański należał od początku, a z których zostało 
tylko 23. Kapele wojskowe grały hvian polski i 
trancuski. 


Komunikai wojenny bolszewików rosyjskich. 


Warszawa (PAT). Radiotelegram stacyi war- 
sgawskiej z Moskwy: Komunikat sztabu wojska 
sowieckiej republiki z dnia 14 maja: Front pól- 
nocny: Zaciekłe ataki flotyli nieprzyjacileskiej 
zostały odparte ogniem naszej artyleryi. Zaję: 
liśmy kiłka wsi na północny wschód ou Dłon 
3a. W okolicy jeziora Pejpus ostrzeliwała floty- 
łe nieprzyjacielska. Odol. Front południowy: W 
okolicy Juzówki wojska rozpoczęły ofenzywe i 
majęły Desnów. Na południe od Debalców woj- 
ska nasze weszły w kontakt u hicprzyjacielem. 
W okolicy Łogińska nasza otenzywa postępuje. 
.Zajęliśmy stacyc Rodakowa i Żoktuja, ma 60 
wiorst na południe od Łukańska. W okolicy Gi 
ghoreszja nieprzyjaciel usiłował bez powodzeniu 
przeprawić się przez rzekę Doniec. Na pałudnie 
od Welikiej Kniażewskoj wojska nasze zawią- 
zały bitwę z przeważającemi Siłami nieprzyja- 
aialskiemi. 


aat miam a doant pe 


Teatr warszawski. 


„TANIEC PRZED ZWIERCIADŁEM — „LILIE 

POLNE". „BOCHANER Z OBŁOKÓW". - 

„PIERWSZA SZTUKA FANNY“. „BORYU- 
JUAN“. 


Nie wiele interesujących rzeczy moge donieść 
tym razem z Warszawy. A właściwie nie wiele 
interesujących dzieł wystawiono na deskach 
scenicznych stolicy, od czasu onej ostatniej ko- 
respondencyi. 

Teatr Rozmaitości porwał się na oksperyjnent 
zapoznania nas ze sztuką Franciszka de Curci 
p. t „Taniec przed zwierciadliem*, Trudno zai- 
ste pisać recenzyę z tej sztuki i bie wiemy, dla 
czego dyrekcya wybraia tę najsłabszą ze sztuk 
Cureła. Nie wiadomo właściwie, o co nidorowi 
w tym dramacie chodzi, ulaczego bohaterowie 
jego popełniają na sohie wzajemnie wiwisekcyę, 
męcząęc się aż do końca ostatniego aktu, który 
kończy sie samobójstwem nint. też dosrateczuie 
nieusprawiedliwionem. 

Sztuka pozuje silnie na orysiuzlnosć i io wia- 
śnie sprawia, że wszysika lest w ploi ak zagiua” 
yane i nielasze, ze wilx eselodzi Iviku z m 


eaa W, Z A 


| 
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GONIEG KRAKOWSEJ 


Dlaczego mi 


(Kartka z działalności 


Kraków, 10 maja. 

W którąkolwiek spojrzeć stronę, nad jaka- 
kolwiek dziedziną naszego życia sie zastanowić 
=- a wszędzie widać zgubne skutki nieudolności 
naszych ministrów resorłtowych, ich braku Szer- 
szej myśli, wykształcenia fachowego i zdolnośni 
organizacyjnych. 

Wykazywaliśmy to już niu szeregu fakiów i 
wykazywać będziemy ciągle, dopóki panujące 
teraz opłakane stosunki nie ulegną gruntownej 
zmianie. 

Dziś zajmiemy się sprawą, nader piekacą, «t 
odczuwaną przedewszystkiem przez kongunien= 
tów miejskich: sprawą katastrofalnego braku 
mięsa w miastach, 

Wszyscy widzimy, że mięso i wędliny z dnia 
na dzień drożeją, że znikają powoli z targów i 
że Szerokie rzesze ludności, szczególnie w du- 
żych centrach, pozbawiane są tych środków spo- 
żywczych, które do niedawna jeszcze były sto- 
sunkowo tańsze od innych i dlatego stahowiłu 
podstawę wyżywienia. Paskarze hulają i wy- 
zyskują niemiłosiernie ludność. 

Gzy zjawisko to jest wpyływem istotnego bids 
ku bydła w kraju? 

Ludzie bezwzględnie miarodajni i posiadający 
najautentyczniejsze informacye w tej mie- 
rze zaprzeczają kaśtyorycznie podobnemu przy" 
puszczeniu. 

Wręcz przeciwnie twierdzą oni, że stan bydła 
rogałego i nierogacizny w kraju jest ponad 
wszelkie przewidywania pomyślny. 

Powód braku leży gdzieindziej: Ghłopi, którzy 
w rękach swych mają przeważającą ilość þy- 
dia nie chcą go sprzedawać. Czynią to zaś dlz- 
tego, że mają olbrzymią ilość koron i marek, u 
tak są wystraszeni chaosem panującym, Szcze- 
gólnie dzięki poliłyce p. Karsińskiego, w dzie- 
dzinia walutowo-finansowej, temi przeróżnemi 
stemplowaniami, które się uchwała i uchyla, a 
wreszcie zapowiedziami pożyczek przymu:zo- 
wych, że wolą mieć bydło w ręku, niż nabywać 
nowe pieniądze. 


Znów wielkie kradzieże kolejowe. | 


asta polskie stoją w obliczu katastrofy mięsnej? 


Numer 138. 


naszych minisiersiw). 

Przypuśćmy, że nie we wszystkiem, jest tu 
winna „rozumna“ działalność p. ministra skat” 
hu. że nie ponosi tu winy dziwnie niezdecydo” 
wane i chwiejne stanowisko Sejmu, lecz, * 
psychika naszego chiopa nacechowana jest 1% 
ką nieufnością w stosunku do piemiądza W © 
kresin przejściowym, iż nawet przy oglednej | 
rucyudalnej gospodarce ped do nabywania PE 
niedzy bylby u niego słaby. | 

Cóż jednak z tego wynika? Czy usprawiedk 
wia to rząd? 

Nie, po trzykroć nie. Miał on bowiem ji ma je: 
szcze ciągie inną drogę wyjścia. Może on ulży” 
dol konsumentów miejskich i zadowolić ch?0* 
pa. 

Oto należałoby zorganizować i ująć w swe IŚ 
ce handel wymienny na wielką skalę i za P” 
trzebne chłopu produkty, jak sól, cukier, nafte 
tytoń etc. wydobywać od niego konieczne 
wyżywienia młasi ilość kydła. 

Akcyu taka nie spotkalaby się z żadnej stó ji 
ay z oporem, a moglaby wydać zbawienne 9 
wote. 

No! ale prawda — tu irzelbaby mieć „troche 
inicyatywy, trechę zdolności organizacyjno 
handlowych, tu trzebaby umieć patrzyć ua ŻY 
cie gospodarcze, a nasi nicfachowi ministrów" 
i ich jeszcze mniej fachowi urzędnicy warsza = 
sey „o domowem wykształceniu" znają się © 
tem, jak... „|, Karpiński na swym resorcie, 

Siedzą oni zę zielonymi stolami, patrząc beži 
radnie im. fale życiu, która obok nich płyn: 
nie umicjąc jej ująć ni pokierować nią. Dzia!8 
ność ich nie przynosi pożytku krajowi i udarew 
nia niejednokrctnie wysiłki ozłowieka tej mis 
ty nieposyolitej, co Paderewski, 

7 strukturą i przejawami gospodarstwa SPR 
łecznego obznajomieni są — jak biurokraci, , 
za to w dziedzinie organizowania wewnętrzać ii 
jak  hreczk0 


go adminisiracyj -- postępują, 
Meje. 4 
Ładnych masz kierowników — Gaude Poloni 
Quidam: 


WER | 0 


Młocdociani złodzieje oxradają wagony towarowe. 


z Kraków, 19 mauja. 


(T) Powtarzające się ustawicznie na dworcu 
kolejowym włamania, rabunki i kradzieże spu- 
wodowały policyę do enengiecznego wystąpieniu 
wobec śmiało grasujących tam złodziei. 

W ciągu wczorajszej nocy przyłapano kilku 
młodych, a znanych już zdawna policyi młodo- 
cianych złodziel, Podczas rewizyi znalezione © 
ich „magazynach“ dużo cennych rzeczy, jak ày- 
wany, koce, materye jedwabne, (te w bar go du- 
żej ilości i wartości), płótno, rzeczy wsjyktwe, 
wino i wódkę w dużej ilości etc, etc. Obictujący 
młodzieńcy dochodzili nawet do wagonów os” 
bowych i tam z przedziałów pierwszej i drucici 
klasy kradli poduszki skórzane, pasy z okivi i 
t p. Aresztowano Franciszka Białończyka, lat 
17, Władysława Włodka, lat 17, Henryka Sa- 
budę, lat 17, Józefa Kubińskiego, łat 18 i Józefa 
Wojtowicza lat 18. Ten ostatni od dłużazeeo cza- 
su dopuszczał się kradzieży i włamań do towa: 


czuciem niezadowolenia i nudy z teatru. P. Gry: 
ficz-Mielewska, dobrze w Krakowio znana, mo- 
gła tylko z trudem utrzymać się na jednej linii, 
borykojąc się z niewdzięczną rolą. 

Znany nam już autor „Marty“, p. Dunin-Mar 
kowicz, wystawił w teatrze Letnim komedy 
„Lilie polne“, Jak poprzednia jego sztuka prze- 
siąknięta była brutalnym realizmem, lak i la 
jest również realistyczną w tym gorszym stylu! 
Tyle choć dobrego, że autor nie szukał wzorów 
u cbhcych, ale w rodzimej komedyi, jeśli wogóle 
można chwałić wzorowanie się na kimkolwiek. 
Że się przy tem uroniło nieco zdrowych ziarn, 
a zostawiło plewy, to także nic jest winą „wzo- 
rów*, lecz wzorującego się! Szczęście calc, że 
owe „Lilie“ zakwitły w okresie świątecznym, 
hyły przeto w sam raz dostosowaną karmą dla 
świątecznej publiczności, zwłaszczu, że dyrek- 
cya nie szczędziła starań, aby szata zewnętrzia 
była malowniczą. 

Druga natomiast nowość teatru Leluiogo Ko- 
chanek z obłoków“ Berra i Verneujla, to dosko: 
nała farsa francuska, pelna karkołownuych sy 
iuacyi i wesołych idycetyzinów: nie ioù dziwne- 
go, że teatr stale 
Dawi się doskonale, 
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wysprzedany, u mumlieziność j 
ł wątniyd!. 
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rowych wozów na dworcu. Podczas jednej z t9 
kich wycieczek przed czterema tygodniami wał 
towicz został przyłapany na gorącym uczy“ 
przez patrol policyjną i ciężko postrzelony, Wo! 
towicz jednak zbiegł i wczoraj znów zo areszt 
wano. je 
Wiladze bezpieczeństwa zapowiadają, ze ? 
ustaną w pracy, dopóki plaga kradzieży kate" 
jowych nie zostanie usunielę. y 


„SATYR“ z Prusakiem, Austryjakiem, papt 
rosem, Słańczykiem, gramofonem na wieży $“ 
ryackiej, bakcią-solenizantką i korutem, 
szącym jajka 


JUŹ WYSZEDŁ! , 

Nakładem Spółki wydawniczej „Spójnia a 

Krakowie (ul. Czysta j0) wyszła nijezmier® 
aktualna broszura Kazimierza Tetmajera P 
„0 SPISZ, ORAWE I PODHALE". 

Cena 130 K. —- Do nabycia we wszystb 
księgarniach. 
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Wreszcie teatr Polski wystawił „Pierw 


sztukę Fanny“ Bernarda Shawa. Rzecz ta g1% 
była swego czasu Ii w Krakowie. Jest ona P>, 
dzeniem nau ławie oskarżonych wszystkich k! A 
tyków i recenzentów pism, a zarazem zina 
wem naigrawaniem się z anieszczańskiego. 2 
tuństwa, którego autor bezlitośnie nie 03% ty 
dza, pastwiąc się nad niem przez cale trzy ak 4 | 
Z krytykami natomiast załatwia się wrood | 
cpilogu, pobijając ich naturalnie swoją dy gf 
tyką na głowę! Sztuka dobrze wyreżysero eg 
i wystawiona, ściagała przez szereg wieczo gł 
publiczność do teatru. Doskonałym był p. Z ge 
rowicz, w którym już od pierwszego aktu Snt 

p 


czuwało sie księcia, żywa. jak iskra i dow 
p. Mrozińską. Słówko uznania należy się gł” 
Majdrowiczównie, która w roli Małgorzaty, ge 
już to przekorną. wyzywającą świet i opó, 1, 
rękę dziewezyną, to znów biednem, popisać 
imaltrotowanein dzieckiem, szukającem OC We 
pod skrzydłami matki, aby zutów na chwit 
zć nerwowo. gf 
Najbliższy premiera teatru Polskiego pe 

„Eoryelon“ Szekspir, że równie starannie 
siawiony, jak wszystko n dze. Szyżmanó:» m 
b 15 e D Borypi” 
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Skonstatowałi. że jest ona śmiecialna i śe Jakob de ta 
Bossiere oddał już ostatnie tchnienie. 

Kula trafiła go w Serce. 

Kiedy Fanny dowiedziała się, źe niema jur zadnęgj nę 
dziei, ból jej i rozpacz ujawniły się w paroksyzmie płaczu. 
rzuciła się na ciepłe jeszcze zwłoki | „313 wzywać mężą naj- 
tzułszemi nazwami. 

Ale on. nie odpowiedział 

Był trupem. 

Fanny nie chciała jednak uwierzyć temu, nie chciała 
pogodzić się z losem... Łamiąc rozpacznis ręce błagała 
uczonych, ażeby uczynili vzecz niemożliwą dla przywróce- 
nia jej męża. 

Pamiętala dobrze, ce dr. Moutier mówił niedawno «« 
przywracaniu martwych do życia i przypomniała mu te 
sława: „Możemy teraz przywsaącąć umarłych 
dożyeła,jeżełli dokonamy wœ porę odpowie 
dniej operacyj. 

Odesławszy dzieci, które nwzybiegły z krzykiem i wy- 
rzuciwszy za drzwi pannę Helier, ofiarowującą w chwiń 
tak. niezwykłej swą pomoc -- błacgata lekarzy, aby spróbe- 
wali wykonać operącyę, 

Ale oni zdawali się jej nie rozumieć i nie robili wcale 
wrażenia, jakoby mieli przychylić się da próśb zrozpaczo. 
nej kobiety... 

Wówczas Fanny rzuciła z wściekłością drow? Moutle- 
kowi w twarz: 

— Szarlatan!... szawlatan!... jesteście wszyscy szarą- 
tanami!,.. Nie wierzycie ani w jedno słowo z tego, cę opo- 
wiadacie łatwowiernym ... 

Dr. Moutier, który zapomocą stetoskopu badał serce 
nieboszczyka, podniósł g'owę bardzo blady. 

-— Dobrze pami!... Mąż pani nie żyje!... spróbujemy 
mo wskrzesić!.,, 

Jałoux spojrzał na niego i szepnął: 

— Dlączegożby nie?... 

— A gdyby operacya udała się, co za cudowny mąte- 
rvał dla. „Medycyny astralnej". 

Trzeba było jednak wpierw upewuiś się, że ten, Któ- 
rego mają wskrzeszać, nie żyje już!... I on także zbadał 
serce przez stetoskop, podczag gdy dr. Moutier wydawa! 
polecenia, aby mu przyniesiono wszystkie potrzebne instni: 
wevty i my} sobie starannie ręce w dezyniekcyjnym pły.:'' 

jałoux odłożył! po długiej chwili stetoskop: 
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ubrany w szykowne Żakietowe ubranie, z monoklem w okt 
mężczyzna. 

Był to profesor Jaloux. 

Qhej uczeni pracowali długo w noc nad numerem 
„Medycyny agtralnej' i pracę tę przerwał im ów straszli- 
wy krzyk dziecięcy, który zbudził wszystkich mieszkań- 
ców zamku. 

Ponieważ ci panowie byli jedynemi w całem, 1owarzy- 
stwie osobami, które zachowały zimną krew, więę papro- 
sili innych. aby zechcieli umilknąć, a sami zaczęli zada- 
wąć dziecku pytania, 

Franuś przestał już jęczeć i spoglądał na otaczających 
go w jąkiemś gapiowatem osłupieniu. [| 

== Ga ci się stało. mały? — zapytał Dr. Moutier. — 
Miałeś przykry sen? 

Wtedy Franuś, po chwili widocznego walania, zep 
ną ciohutko: 

«~ Widziałem tatusia! .v. 

Fanny i Jakób spojrzeli po sobie... Oboje byli jedna- 
kowo biadzi ... 

m ŚmIł ci się tatuś? — badał dalej Dr. Moutier, biorąc 
za rączkę chłopca, którego Lidya ułozyła znów: ną potu- 
szkąch i przykryłą kołdrą. 

— 0! nie, proszę pana -- odparł mały, potrząsając 
przecząco główką. — Nie... ja nie spałem.., Nie iqogłem 
przecież spać, jeżeli słyszałem, jak bił zagar na wieży i Psy 
szczekały ... 

— Dlaczego nie spałeś? 

— Nie wiem, proszę pana... 

-- Ale ja wiem, ja!... — wrzasnyła Lidya, nakazano 
jej jednak milczenie. 

=: Į jąkżeś ty widział tątusia? 

— Miałem oczy otwarte, jak teraz i... nagle zobaczy 
łem. żę tątuś stoi w świetle księżyca ... Był taki blady... 
blądy.,. i smutny i smutny į miał na skroni ranę... z ra- 
ny ciekła krew... przestraszyłem się .. Tak się okwopnte 
pizęstraszyłem, że zacząłem krzyczeć... myślałem, ża um- 
rę tkrzyknąłem.. A jak tylko krzyknuałem, tatuś zniknąć... 

Dziecko mówiło to wszystko z takiem drzeniem joste 
i całej swej małej postaci, że wszystkich ogarnęło jakieś 
mocne a nieokreślone wzruszenie, 

Jakób, posiyszawszy, że dziecko nówi o ranie ne 
skroni, opadł ciężko na krzesło. Fanny nawet, silna, 
oęwążną Fanny musiała oprzeć się o ścianę.., 
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Zapanowała cisza.. Zdawało sie, te każdy zbiera swe 
myśli... 8 

Jaloux nie odezwał sie ani słowen:  Przenikliwyn: 
wzrokiem badał twarzyczkeę malca, któr zaczął mow 
płakać, powtarzając: 

— Ja się przestraszyłem tautusia!.. 

Doktor Moutier pogłaskał Franusia po główce: 

— Śniło ci się to wszystko, mój małutki.. Możesz m 
wierzyć, że ci się tylko śniło i spać spokojnie... 

~ Bardzo możliwe, że to są skutki zatrucia gazem — 
dodał doktor, zwracając się do Fanuy. — A co ten dzie- 
ciak jadł ną kolacyę? 

. >= Proszy pana doktór, to nie tlatego jemu szni 
sze — wtrąciło żywo „fraulein* Ligia - - że jadla ma ka 
lacyę.. ja wiem. tlaczego jemtu szydło sze... Prosze p% 
trzyć -- to przez ta pani Franuszowi szniło szel. 

1 Lidia, nie zwracając już żadnej nwasi na dokiora 
nakazującego jej milczenie, zwróciła się kn pannie Helier 
która w tej chwili wchodziła do pokoiu. 

Chuda stara pania pizybiegła ostatnia. albowierm 
trzeba jej było kilku minut czasu, aby zamienić nocna tn- 
aletę na strój bardziej przyzwoity. 
= Niemka napadła na nią z furyą, rzneająć jej w twary 

całą litanię wyzwisk i ostrych wyntówek łamaną. gwara 
francusko-niemiecką, przyczem była mowa o duchach, o 
ałolikach wirujących i starych waryatkach, denerwuja- 
cych dzieci, 

Potek wymowy rozzłoszczonej Lidyi przywróci Fan 
ny równowagę umysłu i otrzeźwił nieco Jakóba. Z całet 
tej gmatwaniny wynikało bowiem, że nauczycielka w o- 
statnich czasach wciągnęła dzieci do swych doświadczeń 
spirytystycznych w iej nadziei. że duch ojca zechce z 
niemi mówić... 

. Powiedziała inu, że „tatuś“ przemówił już za po- 
mocą tego stolika do innej osoby, więc z pewnością zechce 

i porozmawiać ze swojemi ukochanemi dziećmi. 

Franuś i jogo siostrzyczka nie chcieli naprzód wie- 
rzyć w to, że ich tatuś nie żyje, ale stara maniaczka w- 
miała przekonać swych pupiłów argumentem, iż Andrzej 
sam zawiadomił o swej śmierci. 

Wszystko to dzieci wygadaly przed boną. pomimo że 
panna Helier nakazała im ścisłą tajemnicę. 

Lidya byłaby już dawniej doniosła pani, gdyby nie 
czekało na to. aż panna. Holier spraoi zuown urzadzac 
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"w małym pokoju huknął strzał rewolwerowy, dał się sły- 
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mieszkaniu... Coś się ruszało w twoim pokoju... 

A widzisz, teraz ty!... teraz tyt... Widzisz, że uie 
jestem waryalem!... To duch Andrzeja chodzi... Jest to- 
raz w moim pokoju... 

Gdzie twój rewolwer? - zapytała Fanny świszczę 
cym szeptem. 

-— Ach! tak... mój wewolwer... Masz racyę?... Niedę 
niewiadomo!... I jeżeli zobaczę ducha, strzelę do niego!.., 
wierzaj mi, strzelę, jak do psa!... 

— Nic teraz nie słychać, a jednak... - podjęła Fanny. 
która zaczynała wierzyć w jakieś rzeczywiste , niebezpie 
czeństwo — ktoś z pewnością chodził po iwolm pokoju... 

Poczekaj, pójdę po rewolwer .. Jest ram w szufla 
dzie stołu w ubiermlni... To rewolwer Andrzeja... Strze- 
ię do ducha z jego własnego rewolweru!... Co powiesz r 
iem!... Może przestraszy się i ucieknie... Ha! ha! hat... 
nkób zachichotał dziko, jak człowiek, który traci rozum. 

Szybko otworzył drzwi do ubiernini. Pokój pogrąża 
uy,był w półmroku, rozjaśnianym przez światło księżyca. 
Po chwili krótkiego wahania, pan de la Bossiere zanurzył 
się w tę ciemność, wyciągając ręce w sironę stolu, gdzie 
schowany był rewolwer. 

Fanny posłyszała stuk otwieranej szuflady ... potem.. 


szeć krzyk straszny i jakieś ciało runeło na ziemię... 

Młoda kobieta jednym skokiem znalazła sin w ubierat- 
BJ... Potknęła się o nieruchome ciało. o leżącezz na dv 
wanie trupa Jakóba!... 


' ROZDZIAŁ XXI. 
CZŁOWIEK, KTÓRY POWRACA Z TAMTEGO ŚWIATA. 


Fanny była przekonana, że maż popeini: variobójstwo. 
ale drowi Mouticr i prof, Jaloux, którzy przybiegłi wra* 
z całą, służbą, powiedziała. że to był nieszczęśliwy wypadew. 

-— Jakób chciał wyjąć swój rewolwer 2 szuflady i nie: 
ostrożnie pociągnął za cyngiel. . Rewolwer wypalił I uga- 
Tat go... 

Broń znaleziono obok ułaeła © ua podlodze. 

Podczas tego, gdy Fanny dawała wyjaśnienia. przerę 
wane spazmatycznym szlochem. siuźąć' przenieśli eine 
Jakóba na tóżka i łokasze zaje sie bagunie a ram., 


GONIEC KRAKOWSKI 


p | a 


Numer 133 


Rozwiązanie 36 seryi szarad 


umieszczonych w bir. 117 „Gońca Krake askero" 
I DLA P, T. PRENUMERATGRÓW „GSCŃCA Nagrody za trafne rozwiązanie 36 seryi szarad 
KRAKOWSKIEGO”, z Nru 117 otrzymali: 


169. KAR-WI-NA. AD I. PRĘNUMERATORZY: 


170. KAR-ŁO-WiCZ A 
Í. „Waweł" — wspaniałe album według orygi- 


171. GLI-CE-RY-NA. ii j 
172. PER-FU-MA. | nałów S. Tondosa i W. Kossasa, z objaśnioniamı 


II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW | X. Bartoszewicza —- p. Jeziersza Juiia z Jeziv- 


AKOWSKIZGO” (a za A ; TRAU: | ron, poczta Borowa koło Mieica. 
„GOŃCA KRAK e 2 Ap 2. Flaszka wody kolońskiej -— p. Gruenowa 


Eugenia z Krakowa, ul. Zyblikiewicza 16 — pu 
173. BO-RÓW"KI. raz czwarty. 
DES, A 3. „Rzeczy wesołe" Nema — p. Kajiasz Fran- 
Trafnych rozwiązań nadesłafi Prenumernto- | gjgzek z Bachowic p. Spytkowice ad Zator. 
rzy 38 (w term 48 z Krakowa), a Czytelnicy 86 è 
iz Krakowa 35). AD II. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY: 
Mylnych rozwiązań nadcslano 42. 1. 25 papierosów egipskich — p. Grudziński 
r | Gito z Krakowa XXII., ul. Traugutta 8. 
WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA 2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakowskie 
odbytego w niedzielę dnia 18 maja 1919, o godz. | go” na czerwiec 1919 — p. Kriss Juliusz z Ara 
12 w południe, w wielkiej sali redakcyjnej „Goń- ` kowa, ul. Czysta 8, — po raz drugi. i 
ca Krakowskiego“ (ui. wunajewskiego 7, I. pic- 3. Bolesław Prus: „Anielka” -- p. Wańnszycai 
tro): Antoni z Leżajska, na Borkach. 
| wo ww ukl: "||" L O T NO nia pa nę ci WAS 


a | Konferencya o „reformie teatrów. 
Największą atrakcyę sezonu | aw 


Jako dalszy ciąg zapowiedzianej przez „Zrze- 

szenie literatów“ akcyi w sprawie reformy tea- 
arcydzieło francuskiej wytwórni „Phocea* 
w Marsylii, 4 aktowy dramat towarzyski 


tru, odbyła. się znów w piątek ubiegły konieren- 
B « A ) a a 
Kielich miłości i goryczy 


cya w „Związku artystów“, na której byli obt- 
zawierający obok wzruszającej treści także 


dr. 
Przegląd najnowszych mćd paryskich 
oraz Serye prześlicznych zd,ęć rodza- 
jowych z Riviery wyświetla 
Kinoteatr „SZTUKA“ 
Hotel Saski, ul. św. Jana G. 
Ponadto szereg innych zdjęć i obrazów. 


cni między innymi pp. red. Bartoszewicz, 
czylas, dr. Jachimecki. Sł. Mróz, Michał Lew 
Orlicz, Flerbaczewski, prof. Raszka, Zofia Cza 
plińska i w. i. Zagaił red. Bartoszewicz, prcze: 
„Zrzeszenią literatów“, następnie zaś przemówił 
p. Wilhelm Feldman, wysuwając na plan pier- 
wszy kwestyę repertuaru. kiozwinęła się dvsku- 
sya, acz może tym razem roniej zajmującą od 
poprzednich. Należało bowiem sprecyzować do 
kładnie wytyczne punkty memoryału, mającegu 
być przedłożonym ministerrum kultury į sztu 
ki, a nie wdawać się w polemikę, doty-zącą 


chu wypowiedzieli się leż p. Maryan Szyjsow: 
ski i p. Michał Lew Ovlicz. Pierwszy przekony- 
wał, że każdy sezon teatralny powinien twcrzyć 
zamkniętą artystycznie całość i uwzględniać 
ciągłość kultury teatralnej, drugi motywowa 
blieżj zasadniczy postulat wykształcenia akto 
ra. Szkoda, że zainicyowaną przez „Zrzeszenie 
literatów“ sprawę reformy teatralnej ignorują 
sfery aktorskie, które z „dysput literackich * mo- 
giyby czasem odnieść może niejedną korzyść. 


Dziś dnia 20 maja 1919 r. 


bygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rubiowe za 97,76 ' Zwłaszcza jeżeli chodzi o ogólne na teate po- 
500 . e - «+ 488,82 | Slada £ 
1.000 fe 4 5 977,64 
5.000 > a + m 488820 | Konfiskata odezw bolszewickich. 
10.000 > z & + 977639 Z Dąbrowy Górniczej donoszą nam: 
GEE jj p -A | Władze wojskowe skonfiszowały znaczne ifo- 
Č h il bi ż ści odezw 1 pism ulotnych bolszewickich. opra- 
w A e aca. wa przedstawia się o tyle seuzacyjnie, ż3 wmie- 
4 Gm TX ZEK szane mają w nią być osoky, stale zamieszku- 
Kalendarzyk Poniedz. jące w naszem mieście. 


t Sw., Piotra Celest. 
Wschód słońca 4'39 
Zachód słońca 724 
Długość dnia 14:29 . 


~e 


Papież do Eberta. 


„Vosśsische Zeitung" zamieszcza list papieża 
Benedykta XV. do kanclerza Niemiec, Eberta. 
List ten brzmi: | 

Znakomitemu i czaigodasnu: mężowi, Fryde- | 
Tykowi Ebertowi, zasyła papież Benedyko XV. | 
pozdrowienie i cześć! | 
Otrzymaliśmy twój iisi, w którym ty up*zej- | 

| 


— 0- k 


arkusz powieści Gastona Leroux p. t. „Człowiek, 
| który powrócił z tamtego świata“. 
| 


(1.) HAŃBA MU! Temu, co zawiódł wszystkie 
nasze nadzieje i rozwiał złudzenia, co dzień po 
dniu, godzina po godzinie przynosi nam nowe 
bolesne rozczarowanie — temu, co zdradził ha- 
niebnie wszystkie zacno tradycye swych cza- 
rownych poprzdników, a gotów podstępnie roz- 

. począć nowa erę podobnych jemu ohyditych na- 
| stępców, — temu, co miast blasków słońca rzu- 
ca na nas niepowstrzymane jakby-w swej obfi- 
| tości strugi deszczu, co miast wionąć ku nam 
odurzającym ciepłem podmuchem, przejmuje 
nas dreszczem zimna, a błotne jeziora ciele 
nam do stóp, miast kobierca barwnych kwia- 
tów — Majowi zdrajcy — hańba! 


—— 


mie donosisz nam o wyborze twym przez zgro- 
madzenie narodowe Nierniuc na prezydenta te- 
go państwa i żeś ty godność tę przyjał. Dzięku- 
jemy ci za ten list i życzy:ny ci szczęścia na tem 
zaszczytnem stanowisku, tem bardziej, gdy Zro- 
zumieliśmy, że starać się będziesz, aby stosunki 
między Watykanem a państwem nien:ieckiciu 
Nic uległy zmianie, lecz co więcei dążyć będziesz 
do ich zacieśnienia. Sluszate też sądzisz, że znaj- 
dziesz w nas stałą pomoc. 

Odpowiadając na twą czełobiiność i uprzej 
Mość, prosimy Boga dla ciebie o szczęście. 

Dan w Rzymie na stolicy św. Piotra, % kwic 
mia 1910, w piatym roku naszego pontyfikatu. 

Podpis: Benedykt ŻY. 

Charakterystycznem jest, że papież nie przy- 

-AR swego blogostawieżstwa -— przyp. 


WYBÓR DYREKTORA TRZCIŃSKIEŁEGO na 
stanowisko kierownika sceny im. Juliusza Sło- 
wackiego spotkał sę wśród grona personalu ar- 
tystycznego ze szczerą radością i uznaniem. 
Dyrektor Trzciński cieszy się bowiem jak rzad- 
ko który z dyrektorów cgólną sympatyą, który 
nawet swoich antagonistów (bardzo nielicznych 
swoją drogą) portafił sobie zaskarbić swemi 
wysqkiemi zaletami towarzyskiemi, postępowa- 
niem pełnem taktu i anielskiej cierpliwości o- 
raz gorliwą, współpracą reżyserską. Wyraz: 
tych uczuć był bankiet wydany w sobote w hno- 
telu Pollera przez ariystów sceny ira. Słowac- 
kiego ku uczozeniu tak lubianego dyrektora. 
Wesolo zabawą, przepłatana toastami trysksają- 
cymi ciętym dowcipem i szampańskm humo- 
rem wraz niefrasobliwą, koleżeńską pogawędka 


kwestyi zupełnie nie zasadniczych. W tym du- : 


Szyjkowski, Wilhelm Feldman, Boy, red. Sko- . 


Str. $ 


przeciagnęia się do późnej godziny 

Wśród uczty odebrał dyr. trzcinski mnóstwo 
gratulucyi ze świaia eriystycznego i literackie- 
£O. 

NERWOWOŚĆ NAUCZYCIELA. Z poważvej 
strony dochodzą nas sxurgi na niezbyt grzecz- 
ne i umzeijne pozicrowanie pewnego nauczy- 
Ciela II. szkoiy rcałuej p. Milcz.. Pan profesor 
M, zamiast udzielić spokojnej odpowiedzi ro- 
dzicom, zgiaszającym sie don po iniormacye na 
t zw. „kenferoscyach wywiadowczych”, unosi 
sio, wygiaszająe tm nauki, wskazówki moralne, 
RAE TTC. =S NAET ZE NU EMS wia ner- 
jest mase zaetcia dir wyciowawcy miłe 


MT LSU 
OZiCZY. 

wish RODZICIELSKI W SPRAWIE POL- 
Shiki SZnoLzY, Wczoraj odbył się w sali So- 
kołs wiec rodziciełski, który obradował nań 
kwostya przyszłej szkoły polskiej, Wiec posta- 
wil sobie za zadanie rczstrzygnąć na podstawie 
dyskusyi i głosowania, czy szkoła polska mu 
hvć świecką czy też nauke religii wysunąć ma 
jako podstawę, na której oprzeć się ma wycho- 
wanie polskiej młodzieży. Wiec zagaił prot. 
uniwersytetu p. Kklecki, który w krótkiem, jędr- 
nem przemówieniu wytyczył program wiecu. 
Do prczydyum wyvnrado dra liowinskiego jako 
jkrzewsdniczacego, pra. Kleskiego oraz panie 
Pałkiszową, Nioraczewską, Turską i Zakrzew- 
ską. Po otwarciu wiccu zaabraia głos pani Za- 
krzewska, która w pixknem przemówieniu pod 
kreślila, że przyszła szkoła polska musi wycho- 
wywać młodzież w duchu narodowym i religij- 
nym. W tyin samym duchu pizemawiał p. Kra- 
jewski, który odczytał rezolucyę, domagającą 
się zatrzymania w szkole polskiej nauki religii 
jako przedmiotu obowiązującego i wychowania 
młodzieży przez nauczycieli polskich w duchu 
religijnym | narodowym. Z kolei zabrał głos 


"redaktor Czapiński. który zalosił druga rezolą- 


cyę w myśl hasel socyalistycznych. Obie rezo- 


' Jucye poddano pod glosowanie. Rezolucyę pane 


Krajewskiego, domegającą się wychowania 
młodziczy w duchu religijnym i narodowym 
przyjęto znaczną. w iekszością. j 

BANKNOTY KAWIARNIANE. Niektóre ka- 
wiarnie i cukiernie krakowskie wobec braku 
jedno i dwukoronowych banknotów — pe 
własne kupony drukowane, zaopatrzone w 3 
pis właściciela i cyfrą, oznaczającą „wartość”* 
banknotu . 

(T) PASKARSKI TRANSPORT Z WŁOUK. 
Straż obywatelska wspólnie z policyą wpadły 


| na ślad magazyrnowamia większej ilości towa” 


' rów przez niejakiego Romualda Biela ul. Nie- 


DO DZISIEJSZEGO NUMERU dołąłzamy 10-y | 


cała 1. 8. Przy rewizyi w jego mieszkaniu zna» 
leziono i skonfiskowano 14 worków niepaloneg 
kawy i pieprzu oraz 11 skrzyń (kilkaset bute- 
lek koniaku. Wszystkie te towary przywiózł 
Bicl z Włoch w pociągu misyi polskiej i złożyś 
u siebie w mieszkaniu najprawdopodobniej w 
celach paskarskiceo handlu. Oprócz tego zło- 
żył on w magazynach na dworcu większą ilość 
płótna. Bieła wraąający z niewoli włoskiej 
oświadczył wiadzom, że towary te wiezie w celu 
sprzedaży čla wojska. oC jednak nie uczynił, 
lecz puszczał je na pasek. Całą tą sprawą zaję” 
ła się policya. a 
TEATR TURSKIEGO NA PROWINCYI: 
Zawiercie 19 i 20 maja b. r. , o 
Będzin 21 i 232 maja b. r. H 
Dabrowa Górnicza x4 i 25 maja b. r. 


i OJEW ——— 0% 
Ustapienie Dra Koiankowskiego z urzędu. gen Woi. 
tywiniego. na -wschodzie i 


Warszawa (PAT). Dr. Ludwik Kołank 
generalny komisarz cywilny w zarządzie woj- 


-|skowym krajów wschodnich, otrzymał następ 


jące pismo: > 
Uwalniając pana zgodnie z jego prośbę z urzę- 
du generelnesgo komisarza cywilnego przy a 
rzadzie wojskowym kresów wsc ich, wy 
Żam panu szczere uznanie za podjętą w tru 
nych warunkach okresu przełomowego pra 
wprowadzenia podstaw administracyi cy 
na wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej. PR 
wierzone zadanie spełnił pan chlubnie, łączące w 
sposób zasługujący na wyróżnienie, dobro Rz8- 
czypospolitej z interesami ludności miejscowój, 
cięko doświadczonej klęską wojny światowej 4 
nękanej uciążliwemi świadczeniami na rzeń 
okupantów. Za owocną i duchem obywatelskie 
nacechowana pracę składa mpanu uznanie, - 
Naczelnik państwa: Józef Piłsud 
Z Ostatnia chw lu. 


$ - » 

ANohgwez i Barysław uwolnione 
Borystaw w pomieniach? 

Kraków, 19 maja. 

a dzić w mocy przykyła ze da 

ję, że krążą tam pogłoski 

i Borrvsliawia MIzez na 


Bre, w 
ERIĘTUA 
SALE B 

Równoczoćnie Kolporiowawą jest we Iwo 
pogłossa, że uciodzęce wajswa uszałuskie 
ciiy w Borysławiu olkrzymi pożar. 


Sw. i 


Kupuję garderobe 
męską używaną. Płacę najwyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub usine do L. Schmaus, Kraków, u. 
Szeroka 22. 1360 


uczenice 
tudzież panny wyszkolone, przyjmie Pracownia kwiatów 
sztucznych Wincentyny Górskiej, Floryańska 18. 1361 


Mkuszer«. z Warszawy 
stawia banki, przy, uje zamówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studeneka. 6, IL piętro, na lewo od 
8 rano do 7 wieczór. 1314 


Pomocnika introlig<torskiaego 34 


przyjmie Fabryka pudelek J, Pacanowskiego, Grzegó- 
rzecka 19. 1456 


ogrod OWOCOWY 1392 
poszukuję do dzierżawy, może vyć i dalej za Krakowem 
lub w Króle.twie. Distrzycki. Czarna wieś, Konarskiego 6. 


Kupuję starą garderobe, 
bieliznę i t. p. Na żauanie przychodzę do domu. Pałkowa. 
Czarna wieś, Konarskiego 6. cH 
Pia uprzyjem.ienia 

sobie miesięcy letnich organizujemy zespół amatorski do 
występów na prowiucyi. Młodzi panowie i panie z do- 
brym głosem raczą się zgłosić najdalej do 20 b. m. Agen- 
cya „Kosmos* Kraków, Madalińskiego 17, od 3—5. 1512] 


2 chiopców do praktyki 
przyjmie zakład cynkograliczny „Fotochemia* Kraków- 
Podgórze ui. Krakusa 1. 9 1516 


Przyjme 2 chłopców 
do praktyki pracownia stolarska Jozeta Kosika. Podgórze, 
Lwowska 36. Najchętniej z prowincyi). 1356 


Poszukują norepetytora 
do łaciny, przyrody — dła dopełnienia przygotowania do 
egzaminu wstępnego do kl. 7-ej. Wiadomość w Aduin j 
stracyi Gońca. 06 
Zaraz do sprzedania 1525 
handel rejonowy. Kraków. ui. Grzegórzecka |. 1. Matzke. 


— Auto osobowe 1526 
do wynajęcia. Wi: domość: Siemiradzkiego 19, od 12—2. 


Pani tub panienka 

do pozowania potrzebna tchodzi o głowę stylową). Płaca 
30 kor. lub więcej tygodniowo. Zajęcie od godz. 2--4-tej 
popoł., o tej porze zgłosić się kiedykolwick osobiście tub 
pisemnie. Ul. Garbarska 10 Il. piętro, pracownia malarska 
prot. Z. 1527 


Ożeni się 
wdowiec, z podrosłymi dziećmi, lat 40, urzędnik państwo- 
wy VHI. rangi, inteligentny, z panną lub bezdzietną wuo- 
wą szlachetnych uczuć serca. Posag pożądany. lszetelue 
zgłoszenia z iotografią na adres: Leon Mulicki, Radymno 
restante. 1506 
poau 


maszyna Underwood 
model 5 w dobrym stanie sprzeda za koron 3500. Pod- 
górze-Kraków, pl. Zgody 14, I. p. na ganku. 1517 


Mauczycieika poszukuje lekeyi 
w zakresie 4 klas lud. za skromnem wynagrodzeniem, 
ewent. jako towarzyszka lub bona do dzieci, Łaskawe 
zgłoszenia listowne: Rossowska, Kraków, Pędzichów, lat 
24, I. p. 1528 


Do sprzedenia 
sklep towarów mieszanych. Wiadomość w Administracyi 
Gonca. 1529 


M n = 
..000000000000000030000000000000006030 


$ Kawiarnia i Cukiernia Teatralna 


Kraków, ul. Szpitalna, wprost Teatru im. Sławackiego. 
Rendez-vous pp. oficerów wszelkiej broni. 


Majorze, wiedz, — po teatrzs 

Samo buziaki najgładsze 

1 najpiękniejsze obiłoza 

Spotykasz u Broszkiewicza. 
Broszkiewicz, mistrz, w sporcie znany 
Wypieka! chieb pytlowany. — 
Dziś pytel zmienił w retorty; 
Mokka z małmazyą dlań sporty. 

Więc, po radoanym okrzyku, 

Qdys zerwał, o Hallerczyku 

Z Ententy mocą brutainą, — 

W Krakowie zwiedź Teatralną. 
Broszkiewicz ją wyposażył 
Tek, iż sam Paryż nie marzyl: 
Gejsze, kapela, tok... wszystko I 
Ba, nawet... fliroik z artystką. 

Mejorzei Z zaohodnioh kresów 

Wezwij kolegów swych biesów 

I zarój polską kawiarnię: — 

Tu mędrzec zgasił latarnię! 


1479 


066 £08000006060348065280060060 


N. B. Dia wypieku ciast Cukiernia sprowadziła spe- 
oyalistów z Warszawy | ten najprzedniejszy 
towar sprzedaje nietylko na miejscu ale i ze- 
wnątrz zakladu. 


BREODOQBOEO 


KURSA PRAWNICZE 
„ES "kz" N“ 


Szybkie przygotowanie przez fachowa siły a) do epraminów 
i rygorczów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwow- 
akiego bi egzaminów adwokąckich, sędziowskich i notaryalnych. 


dla wojakowych i urzędników zastępuje w zupel- 
ności przygotowanie indywidualne, bez potrzeby 
opuszczania miejsca pobytu 

LŁekcycć zbiorowe i indywidnalne. 

Wypożyczanie skryptów, akruiów i uataw. 
laformacye i prospekta na żądanie. 

towamie odpowiednio do zmian politycznych. 
ewiaków zapoznanie drogą piaemną 7 ustawodawe 
atwem i udnainiatracyą. 


Bysiem 


Wydawca: W zastępstwie Snółki Wydawniczej „Bdiłor' Jerzy Konarski. 


i Herbata jest prawdziwą! 


|w wieku srednim, z braku 


| DODOOOOOCOOOCOGOCO 


Redaktor odpow.: Jan Stłankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie 


GONIEC KRAKOWSKI 


„MERJATON* 


Kazimierza Luawlńskiego 
ul. Bracka 5, w Kraxowia 
Herbaty hrak, 

Bankructwo bez pardonu, 
Lecz żale w kizak, 

Bo nie brak „Ferbatonu* 
Ludwnński go 

Powołał z po za światów, 
Gdyż skarby tkwią 

W tej perie s rog:tów. 
Ma pyszny smak. I 

Aromat, barwę żywą, —= Í 
Bez żadnych vlag i 


Fow.eści 
St Zaremskiega, 


„ choćby sąd 


Wszystko I nic. Popia- 

łów sprawa druga 930 
Ceny podane wraz z prze- 
syłka. — Wysyła po otrzy- 
1514 mamu kwoty 
Asięgamia B. £. Friedleina 


Kraków, Rynek 17. 


niu zadatku lub beczki. 
NB. Przy badaniu urzędowem 
„Herbatonu” został uznany za 
nieszkodliwy dla zdrowia i 
znacznie lepszy od innych su- 
rogatów, 1481 


KUPIEC | 


Chciał wydać groźny Katon, Kor. 
Cały baau-monue „| Opowiadania 8-70 
Wciąż będzie pił „tłerbaton”, || Początek świata pracy 440 
Dwie łyżeczki na szkianke | | Popioły © tomy 120 
ukropu daje napój wyśmie- || Promień , à „ 640 
nity i bajecznie tani. | Syzyfowe prace - 26:30 
Cena za 1 litr „Herbatonu“ zru- | Waa z Szatanem: 
mem kor. 4, bez rumu kor. 3.1 Cz. I. Nawracanie 
e Judasza . 22:80 
` należy przykos £ ze sobą. | Cz. IL Zamieć , 22'830 
Na prowincyę, dla braku me- | Cz. HI. Charitus . 40.40 
łych beczek, wysyła się naj. || Wierna rzeka . . . 17:30 
mniej 150 litrów po otrzyma- | Wisła. . . . „ 660 


znajomości pragnie poznać | n 

w celu matrymomalnym ad Domy d6 sprzedania 
uę lub wdowę blondynkę, do-| w różnych cenacii i w róż- 
brego serca, posażną lub z in 
teresem, w którym mógłby polecamy: 

być pomocnym, Łaskawie ad- | Dom w Krasowle w Dziel. IV. 


resować: „Solidny“ posterest. |z wolnem tmieszkaniem o 5 
1524 Kraków. pokojach z prz. za 550.000 
= koron. 
Willę w Wadowicach z ogro- 
dem zaraz do objęcia za 
160.000 koron. 

Pierwsze ualicyjskia Biuro in- 

z 2-ma parami walców, mało formacyjne 
używana i solidnej budowy,! HIERONIM WEISS i Ska 
do sprzedania.1534 | w Krakowie. 1498 
Zgłoszenia pod „Ceglarka” do | *****+*+*++099%270 
Administracyi „Gońca*, Do wiadomości i405 
Kupcom i Konsumom! 
MEYN j Prawdziwą pod gwarancyą, 
wydzierżawię, ewentualnie |terpentynową pastę do obuwia 
kupię w Galicyi lub Króie-|Í masę on podłóg w różnych 


stwie. Fośrednictwo wynagra- ikotorach 1 wielkościach po- 
dze. Zgłoszenia pod „M. Fa- 
chowiec* do Biura ogłuszeń 
Hopcasa i Salomonowej w 

Krakowie 


leca po niskich cenach: Aven- 
cya Handlowa M. Nurka, Kra- 
ków, ul. Karmelicka 12, I p. 


1511 | 292202920090903000 


25 uj | myl 


jodyny radykalny i wypróbowa- 
„KAP ny środek tępi bezwzględnie 


SZCZURY | MYSZY. 
KAPS“ ze względu na swe wybitne własno- 
[2] ści i uznanie welu powag nauko- 
wych, znalazł szerokie zastosowanie w każdem g0- 


spodarstwie domowem, handlu, przemyśle, leśnictwie, ogrouni- 


ctwie, składach żywności itd. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


Jeneralny zastgpca na Galicyę JAKÓB BRYKMAN 
Łódź, ui. Zachodnia 41. 
Zamówienia uskutecznia pocztą. 


x 


1495 


Rafinerya nafty, fabryka para- 
finy i olejów maszynowych 
poleca W Jaśle poleca 
benzynę, oliwy gazowe, maszy- 
nowe, cylindrowe, automobilu we, 
jakoteż wazelinę i inne wyroby 
olejów mineralnych. 

Biuro sprzedaży 153% 


5 KRAKOW, REFORMACKA 7. 


00%09000006000000 0000000030000060000 
A azs a BZ m c. EET M 


ODOOOOOOOOOOOOOCO 
0 Il NOWOSC: DLA PAN II 


pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 
bne, jedwabie na metry 


Perfumerya — Dystynkcye of.cerskie 


0:000000900099408900026 
08830000050009090000920009 


ajajajnj u 


| polecają s 430 m 
a E Ostaszewski LE, Mayer, itcków, Sirak m. 1. Ę 


nych miejscach. Szczególnie į 


Numer 133 


Zamówienia na Miód „Zagłoba“ 
(w oryginalnych butelkach) naieży przesyłać wprest do 
f rmy: Fzbryaa miodu „żssioba'* Spółka z ogr por. 
Kraków, Augus'ysfiska 4. Teieicn Nr. 1236, 
Zlecenia usxuteczniamy pocztą. waramanusm 


[| 
| B. BARMATOWICZ 
| | Jubiler 
| Kraków, Ryszek gł. 17, 

poleca swój bog ło zaopatrzony magazym wyrobów zło- 
tych i srebrnych. Kupuje złoto i stebro oraz kamienie. 
Srebro stołuwe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacye. 1582 


Wystawa Ligi pomocy przem, słowej 
w Krakowie, ul. Strąszewskiago 28 


poleca: meble zakopańskie (sypiatnie), mebie koszy- 
karskie, krzesła deszczułuowe ogrodowe, kiłimy 
i taczki w pojedynczej i huriowne, sprzedaży. 153 


Pastę terpentynową do obuwia 3 


„KRAKOWIAK 


i masę do podióg, w różnych nolorach dostarcza 
fabryka wyrobów chemicznych 


„KRAKOWIAK“ 


Kraków — Podgórze, ulica Kalwaryjska 27. 
Wysyła również na prowincyę. 1550 


Fabryka wyrobów dteniny "* 


1 
różnych past do obuwia, waseliny, farbki do bielizny it. d 


Buisch Kame, Nasów, wita Meisel | 
 CERATKI ci: 


| DxOBNER—KRA.OW. 


inżynier cywilny dla budownictwa zaprzysiężony 
znawca sądowy 


inż. Władysław Spannbauer 


i 
| udziela porady technicznej i wykonuje wszel- 
kie pomiary, projekty i kosztorysy z dziedziny 
inżynieryi. ! 
| Kraków, ulica zobieskiego L. 7. 
| 


(0d 3-cla] do 6 tej popoł.). 1447 


Poleca p. t. Kupcom prawdziwą terpentynową 


PASTE DO OBUWIA 


w różnych wielkościach 
Fabryka wyrobów chemicznych M. NURKA 
w Krakowie, Krowoderska 68. 
Biuro zamawiań i skepedycya Karmelicka 12, I. p. 


Wysyłki cskuteczniam odwrotnie, na cały obszar Rzeczy 
pospolitej. 1633 


| 

a5 Tor s BEA 
| JÓZEF DZIDEK 

|$ HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, 


ul. Długa 27 w Krakowie. 


Już nadeszła wyśmienita 1518 


MARMOLADA MALINOWA 
pierwszej jakości, 
którą, łącznie z wyborem różnych innych 
artykułów spożywczych, handel poleca P. T. 
Odbiorcom, po cenach umiarkowanych. 


| 


999090909992909 


„Salon Sztuki” 
ul. Szp.taina Nr. 40. 


(naprzeciw ieatru mie, skiego). 


| Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
| strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 


stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 


Telefon 2486. 132 


WYTWORNE PANIE 


używają tylko 


PU DRU osi „DERMA“ 


wyro-u Laborai. chem.-kosm. 2 e:ma“ ( t Studnicki, 
| Dr raed. J. Czernik). Na snłatzie w aptukach, dregueryach 
i perfumeryach, 128% 


— 


